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KURYER
w Wilnie u> Piątek dnia

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .
Przez Naywyższy Dyplomat pod dmem 18 

października, Jenerał Gubernator A rchangielski, 
Wołogodzki i Ołoniecki, Jenerał major, M inicki, 
mianowany kawalerem orderu ś. W łodzim ierza  
2giey klassy wielkiego krzyża.

Przez Naywyższy Dyplomat pod dniem 3i  
października, Przenaywielebuieyszy,/4mó/’oży, arcy­
biskup kazański i simbirski, mianowany kawale­
rem orderu ś. Alexandra Newskiego.

Przez Naywyższy Dyplomat pod dniem 3 i 
października, Przenaywielebnieyszy, D yonizy, bi­
skup permski i ekaterinburski, mianowany kawa­
lerem orderu ś. A nny  jszey klassy.

Przez Naywyższy Dyplomat z dnia 5 listopa­
d a , rzeczywisty radca stanu, Popow, gubernator 
cywilny astrachański, mianowany kawalerem or­
deru ś. A nny  iszey klassy.

C e s a r z  J e g o m o ś ć  udarować raozył szpadą 
złotą, brylantami sadzoną, z napisem: za wale­
czność, jenerała majora, Xiążęcia Gorczakowa, do- 
Wódzcę óciey brygady aagiey dywizyi, w  nagro­
dę wielkiey waleczności i rostropnych środkow i 
tozrządzeń , w ciągu miesiąca lipoa , przeciwko 
Abasom.

Syn  O yczyzny, powodzi w Petersburgu, zda- 
zoney dnia 7 t. m . , zawiera następujące opisanie: 

j ^spodziewana i niewstrzymana klęska dotknę- 
k t ó ^ 5t°^'Ĉ ' Mocny w*atr południowo-zachodni, 
ok zacz%ł dnia 6 z południa, wieczorem w

,r°Pną zamienił się burzę, która panowała przez 
a'^ noc następującą’, i nie dopuszczała upływać 
ca0m N ew y, które przez to  do niezwyczayney 

Podjęły się wysokości. O godzinie 9 zrana d. 7 
’dopada, Port Galerny i mieysca nizkie na brze- 
6ach odnogi finlandzkiey, zalane już były burzli- 
a emi bałwanami, które, parte mocnem ciśnieniem 

•nosfery i porywane gwałtownością wichrów, od- 
s.j,eniły naturalny swóy kierunek, i na brzeg całą 
je  ̂ wywarły. O godzinie xotey woda zaczęła wy- 

z brzegów N ew y  i jey koryt, tak, że z M oy- 
Zjl ntanki, wszystkich kanałów, z kanałów pod- 
gcimoych » z nadzwyczayną przybywając bystro- 
zaj \  d° godziny wtórey po południu , całe miasto 
ś c j* / '  Pr° cz tylko mieysc nay wyniośleyszych czę- 
3cjeLltey n e y , Narw skiey  i Karetney. O godzinie 
*ob,y Wor!a zmnieyszać się zaczęła. Trudno jest 
jjj \e ^ys taw ić  ten widok okropności i zniszcze- 
Vfg: ’ p prawie * owy drewniane we
i u , ? ^ u Galernego, po^ giłami-smoieńskiemi, 

bliższych linijach ku Smoleńskiemu polu, oraz 
„i Częsciach wielkiego i małego Prospektów,na stro- 
żon Pelersburskiey, i na wyspach bliżey jey poło- 
da l/t  P°psute, a niektóre zupełnie wy wrócone i 
hych ° Za,n!esione\  Uhce wszystkie, w pomienio- 
dom cz^ c*ach miasta , zarzucone są rozwalinami 
i n °,łv’ Park an o w , drzewem rożnem do budowy 
b P^cwem. Wioski za Ekaterynhofem , na po- 
łnaCZu ’pcrskiem położone, równemuż uległy prze- 
'VyCZen'd> oraz w szystkie w stronie tam tey budo- 
4°stał°Za łłllast m * skarbowe i szczególnych ludzi, 

y  uszkodzone. Rozumieją , że wiele set lu- 
hyjj raciło życie w tern zdarzeniu nieszczęśliwem. 
ł0 °  wszystkie prawie w tych mieysoiich zginę- 

W częściach admiralicyynych i wszędzie, gdzie
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domy są m urow ane , powodź ta  nie zrządziła tak  
zgubnych skutków; ale zalanie zupełne wszystkich 
piątr dolnych, piwnic i kram niepoliczone zrzą­
dziło szkody, we względzie gospodarstwa i handlu. 
Wszystkie pływające mosty na Newie (prócz Sam- 
sonjewskiego) wielka także część drewnianych na 
kanałach , poznaszało ; mnóztwo barek i statków 
porozbijało, a niektóre w  dalekie od rzeki miey­
sca zaniosło.

Okropny ten wypadek wiele familiy w  ubóz- 
twie pogrążył, pozbawił wszystkiego, co miały i 
przykrycia. Rząd pieozołowity, przez stosowne, a 
rychłe i skuteczne środki, pośpieszył, wedle możno­
ści, zagładzić p ierw ae  skutki nieszczęśliwego zda­
rzenia, i dał potrzebującym rychłą pomoc w odzie­
ży i przytułku. C e s a r z  J e g o m o ś ć , którego dobro­
czynna obecność, kilką dniami przed tym  wypad­
kiem, zajaśniała dla stolicy, ukazał się Aniołem Po­
cieszycielem i Obrońcą nieszczęśliwych. Za bez- 
pośredniem przyłożeniem się, w obliczu J e g o  C e -  
s a r s k ie y  Mości, uratowano od śmierci wiele nie­
szczęśliwych, którzy stracili juz nadzieję zacho­
wania swego życia.

( Tu następują wiadome ju z  z  K ury era L itew ­
skiego rozrządzenia' J. C. M . : ustanowienie cza­
sowych gubernatorów woyskowych ; mianowanie 
komitetu pod przewodnictwem Xiązęcia Kurakiha; 
przeznaczenie miliona rubli i t .p .  K ładziem y je ­
szcze z tegoż D ziennika interessujący przypisek).

Nieszczęśliwe to  zdarzenie, nie jest przezna­
czeniem samego tylko Petersburga, albo, samych 
tylko miast nadmorskich. Okolice Dunaju, R enu , 
Innu  , A d y g i , Po, a nawet Tybru i Sekwany  czę­
sto podobnym, ulegały klęskom. Nie wspomi­
namy o Anglii i Hollandyi, których brzegi czę­
sto bardzo pokrywa woda. Z  liczby wielkich 
w^ylewow N e w y , głównieyszemi są następujące: 
W ylew  roku 1691 (zatem  przed zabudowaniem 
Petersburga), w czasie którego wszystkie wyspy i 
cała przestrzeń, dzisia miastem zajęta, wodą po­
kryte  były; do czego potrzeba 25 stop wody nad 
zwyczajną jey powierzchnią. W  i y i 5 r. również 
całe miasto wodą zajęte było. W  1721 listopada 
5, woda wezbrała do 7 stóp i 4 cali wyżey nad 
zwyczayną powierzchnią. W  1726 r. grudnia 1 
na 8 stop i 2 cale; w 1736 r. września logo całe 
prawie miasto woda zalała; w 1752 r. 26 i 28 li­
stopada na 8 stop i 5 calow, w 1777 r. września 10 
na 10 stop i 7 calow. Ostatni ten wylew, które­
go jeszoze naoczni żyją świadkowie, zdarzył się W 
nocy, i dla tego niezmiernie wielkie szkody i nie­
szczęścia zrządził. Okręt jeden płynął przez r y ­
nek mimo zimowego pałacu, a drugi wpadł na mie­
liznę na W . O. Jako osobliwość opowiadają, że by­
ły wtedy jenerał-policmeysler N .J. Czeczenn. prze­
jechał ńa łódce (jalik) z domu swojego (teraźniey- 
szy dom Kosikowskiego przy moście policyynym) 
do pałacu zimowego; że po ulicach w mnieyszych 
łodziach pływali; i ze domek jeden na drug$ stro- 
ny Newy  zaniosło. Teraźnieysza powodź wyższa 
od poprzedniczego na jeden arszyn i 4 cale; a je­
żeli uwazymy, ze po roku 1777 wiele zrobiono ka­
nałów i podniesione zostały ulice, wypada; iż ta  
powodź była daleko większa. Na Newskim-Pro- 
spekcie, po małey i wielkiey morskiey jeździli w
kutrach i2śtov?iosłowych; na wszystkich ulicach,



Woda była daleko przewyższająca' wzrost ludzki, 
a w  niektórych sążnia dochodziła, Szczęściem, że 
się t o  w e  dnie zd a rzy ło ! Radzim y w szystk im  m ie-  ■ 
sz k a ń c o m  stolicy, bydź pilnie bacznymi na sygna­
ły ,  dawane z Admiralicyi, banderami i latarniami, 
a z tw ierd zy  w ystrza łam i działowem i. Nieźiebyj 
t e ż  było, gdyby właściciele i gospodarze domowy 
nad-kanałami i rzekami leżących , na wszelki przy­
padek mieli łodzie w  pogotowiu.

stanowią nąyw ięksże  zalety tey  pracy nasz' go en a*, 
kom itego rodaka. Stosowne poezye, Felińskiego, 
M in asow icza  i innych, w ie le  dodają im wartości.* 
D jw iadbjem y się, że nakładem Pana Klukowskie - 
go  w y y ść  ma zbiór zupełny tych  p ie śn i ,  i mamy 
nadzieję ,  iż w krótce  w szyscy  pobożni miłośnicy  
śp iew ó w  będą mogli korzystać z tego wydania.

Donosimy o n ow ych  pomocach ze strony  
Rządu czyniących  się dla nieszczęśliwych, których  
m ocniey  dotknęła ta klęska. I t a k :  Na skutek za­
lecenia  W y ż s z e y  Zwierzchności,  Sankt-Piterśbur-  
ska kassa pożyczkow a w ydała  obwieszczenie , iż 
przez wzgląd na znisczenie  n iezw yozayne  , jakie­
m u  uległo w ielu lokatorów, "W zdarzonym dnia 7 
listopada w y lew ie ,  i z przyczyny  nadchodzące/ o- 
i t r e y  pory roku; kassa ta uboższym będzie powra­
cała lokowaną na zastaw odzież wierzchnią i z i­
m o w ą  , bez uzyskiwania kapitałów i procentów.  
~ I z b a  Skarbowa Sankt-Fetersburska obwieściła, iż 
z rozporządzenia P. M inistra Skarbu, dia ł a t w ie j ­
szego opatrzenia m ieszkańców stolioy solą , któ-  
rey  cena u przekupniów, z przyozyny zdarzoney  
powodzi, niezm iernie została podniesioną, urządzo­
na żostała ód 12 t. m. przedaż soli skarhowey, w  
cenie pud po 2 r. 80 k . , i wskazane są inieysca  
w  różnych częścikch miasta, gdzie się ta przedaż  
uskutecznia. — Z rozkazu P. W ojennego Jenerał  
Gubernatora St. Petersburga, Hrabiego M iło r a -  
d o w ic za , pod dniem 10 listopada, zalecono w szy ­
stk im  m edykom , w  sto licy  znaydującym się, bę­
d ącym  w  służbie w oysk o w ey , morskiey, przy szpi­
talach cyw iln y ch , różnych  zakładach, takoż odsta- 
w n y m  , wolną praktyką baw iącym  się, n iem m ey  
należącym  do Nayjaśnieszego Dworu, w yjąw szy  
łe ib -m edyków  i  leib*-fchirurgów, ażeby dawali w ia ­
dom ość o leczonych  przez siebie choryoh do Sć. 
Petersburskiego F izykatu , a takoż, iżby jak nayry-  
eh łeyszą  dawali pomoc dla dotkniętych klęskami po­
w od z i,  chorym  mianowicie; tiadto F izykat prosi PP. 
M ed yk ów , o przesyłani® mu niezw łocznie  o ta­
k ich  chorych  doniesień , s z c z e g ó l n i e /  zaś o tych ,  
którzy nie*mają -przytułku 1 sposobności leczenia  
się; a to  końcem  dania pótrżebney pomocy.

T  u R c y  A.
Stam buł d. 22 p a źd z ie rn ik a .
(z G a ze ty  IFarszaw skiey).

K ilka  ok rętów  z f lo tty  Egiptskiey miało p rzy - ' 
być do S m y r n y  , a reszta f lo t ty  tureckiey do M i -

‘ t v l e n v  . e r H r i p  i d ’ l i t t f o ł a i a  W o r l ł n r rt y le n y  , gdzie ją grecy uważają. W ed łu g  raportu 
Tureckiego, d. 7 b. m. G recy spalili tylko frega
tę i '6 m n ieyszych  statków , a zabrali szalupę ka­
pitana baszy. N ic zaś nie donoszą , co n astęp n e/ 
n ocy Zniszczono.

Lord S tran g  f o r d  przed wyjazdem sw oim  m iał 
kilka obrad z ministrami Tureckiem i. N iepom yśl­
ny  dla P o r t /  wj'padek tegorocznev kampanii wpra­
wia w  wiólki kłopot w szystkich  kupców tu teyszych- 
Donoszą z S m y r n y  , iż basza Syry i powstał prze­
c iw ko Porcie.

O d g ra n ic  tureckich d. 7 l is topada.
Okręty na którym  Lord S tra n g fo rd  prz yby ł  

do Tryestu ,'  przyw iózł ze Stam bułu  listy  pod d. 3(3 
października. Donoszą one, iż Porta kazała oświad­
cz y ć  posłom Europeyskim, źe w exle ,  które Jussi/f 
basza , dowodzący w  P a tr a s  , w ydaw ał dotąd do, 
skarbu Sułtańskiego , na pieniądze należące się za 
dóstaw ę żyw n ośc i  do tey  tw ie r d z y ,  nie będą- już' 
wypłacane. Z te y  o k o liczn ośc i , która razem jest 
dowodem  w ycieńczenia  skarbu, wnoszą, iż Porta poi 
ukończeniu tegoroczney kampanii, zaniecha tym-; 
czasow ie  odzyskania Mórei.

Donoszą z C zesm y,  iż ręszta floty Tureckiej'
udała się do Dardanellów, Do Idryi przyprowa' 
dzono znaczną ilość zdobytych okrętów  T ureck ich

D n ia  7 b. m. M ic h a ł  P ie t r o w , żołnierz z re­
gim entu  gw ardyi Preobrażeńskiey, stał na straży u 
drzw i balustrady ogrodu letniego. Zdziw iony ;jzyb- 
kiem  wezbraniem  w o d y ,  która m u w n et  dosięgła  
w y ż e y  pasa , nieustraszony ten  na straży stojący  
żołnierz, nieobciał opuścić mieyeca mu powierzo­
nego, bez rozkazu swojego przełożonego, oparł się 
o kolumnę granitow ą, utrzym ującą balustradę i o- 
ezek iw a ł spokoynie, nim go zmienią. T y m  czasem  
wezbranie przybierało postać coraz groźnieyszą,. 
a życie P ię tro w a  by ło  w nayw iększem  niebezpie­
czeństw ie .  W  tym  sierżant runtow y, T om asz M a -  
liszew ,  o trzym aw szy  pozwolenie ratowania sw oje­
go to w a r z y sz a ,  rzuca się  do wody , dobywa sił  
•wszystkich, w alczy  źgw ałtow n ośc ią  w iatrów  i wod, 
W których  aż do szyi się pogrąża, dla przebycia  
przestrzeni kilkuset s ą ż n i , aby się mógł dostać do 
ow ego niestrwożonego, stojącego na straży'. Szczę­
ściem  dostaje się do P ię trow a ,  i z nay większą tru­
dnością obadwa ci waleczni w ojownicy, ocalają so­
bie życie , tak pożytecznie  poświęcone dla kraju.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d  3 g ru d n ia .
(z G a z e ty  W a r sza w sk ie y ) .

J W .  Hrabia O żarow ski,  Jenerał Adjutant N ay- 
. ś n i e y s z e g o  Pana, przybył dnia 1 b. m. zza gra- 
icy do W a r s z a w y .

Oddawna życzeniem  było ludżi pobożnych, 
ażeby niożna upowszechnić śp iew y  polskie, kom -  
D ozvcyi K a ro la  Kurpińskiego,  mistrza kapeli N a- 
dw orney N a y j a ś n i e y s z e g o  P an a  , które z tak iem  
upodobaniem  są ju® „od ,lat ^ jk u  słuchane w  ko­
ściele Panien K anom czek . ik l i w e  pienia 1 powa­
żny ich charakter, przy cadaw yczayn ey  łatwości,

Z  N a p o li  d i  R o m a n ia  przesłano kopią' listu; 
k tó ry  Ibrah im  basza , naczelny dowódca potęg1 
M eh m ed a  A lego ,  baszy E g ip t u ,  pisał z Rhodu  A<> 
cyca  swego. W y ra ża  w  nim: „ Przyjaciel nas®) 
Pan L o u in i  w  Z a n ie  , źle nas uwiadomił o stani* 
G recyi.  Fałszem -jest, iż Maynoci odłączyli się 
p o w s ta ń c ó w ,  i że grecy są niezgodni; p rz e c iw n i  
ow szem  widzę ich bardziey ziednoczonemi i stal- 
szem i w sw oich za m y s ła ch ,  aniżelirn sobie kiedy 
w y staw ia ł .  Proszę więc o nadesłanie mi potrzyj 
bnych  przepisów, względem  povrrotu do Egiptu, m  
innego  działania, jakie w  obecnych okolicznością#  
przyzw oitem  zdawać się będzie.“

-j_ D n ia  8. _
U sta w a  am nestyyna, którą rząd G recki d. Ą 

lipca r. b. o g ło s i ł , jesl; w tey  osnowie: „ Daje s'1* 
zupełLa amnestya w s z y s tk im ,  .k tórzy należeli 
poruszeń przeciw ko w ew nętrznem u bezpieczef' 
s tw u  kraju , jeśli natychmiast poddadzą się pf*' 
woni i rozkazom rządowym; 2) Ci, których już c' 
głoszono za utrącających publiczne urzędy , i cl) 
którzy' do rew o lu cyyn ey  rady w  T ry p o l iza  n ^ r  
L e l i ,  są także objęci a m n e s ty ą ,  lecz nie m<>$ 
powrócić  do swoich u r z ę d ó w , ani ich późniey  
trzymają.,,

Inna ustawa rządu greckiego z dnia 28 siff 
pnia, w zg lędem  handlu okrętów neutralnych, brtV>\  
tak:,,  Naród grecki w z ią ł  oręż jedynie dla otW. 
skania politycznego swego bytu i niepodległości, ° r., 
przyw rócenia  w kraju sw oim  cy w il iza cy i ,  ]akąs'J 
cieszą inne narody , z któremi pragnie weyśc  ̂
przyjacielskie stosunki handlowe. R z ą d g r e c k i“ 
w iedział się z boleścią o narzekaniu okrętów  k11 
pieckich  zagranicznych na korsarzy greckich • 0 
głasza w ięc  w szystk im  uzbrojonym statkom gr? u 
k i m ,  iż  jeśli k tóry  z n E h  nieprawnie tam 
będzie handel okrętów  n eu tra ln y ch ,  nie ty! ko * *  
znaydzie  opieki u  A dm iralicy i kra jowey , 1 *°,* \  
w e t  suEową karę ściągnie na siebie. Chociaż J*
n r f n f a ć l i m i r  r  . *  a  I '    , t f  ? V 'szczęś liw y  s t a n w o y n y  czyni potrzebnem utrzyj^
w anić korsarzy dla odjęcia nieprzyjacielowi  ̂ £  
k ic h  środków do odporu , wszystkie  j e d n a k  

ne statki maj^i mieć pozwolenie, w tey mierii



Przepisy od R.ząju. W  przeciwnym razie zosta­
ną ukarane,,,

— D nia  9.   '
_ Podróżni, którzy przybyli z W ołosżcży *ny, 

twierdzą, iż niedawno wszedł do Bukarcstu od­
z ia ł  nowego woyska tureckiego, złożony z 5óo lu- 
0*1. Listy zaś kupieckie z tego miasta wzmian­
kują tylko o zmianie woyska, zw yczayney co trzy 
Uiiesiące.

Ostatnie numera Kroniki Greckie y  umieści* 
ty kilka urzędowych rapportów o bitwach, stoczc- 
tych z powodu wtargnienia Derwisza  ba3zy do Li- 
^adyi. IYe.sc ich jest następująca: D erwisz  basza, 
Naczelny dowódca w R om elii , poihnąłsię  w polo­
c ie  lipca z 2ostotysiącznem Woyskiein do półno­
cnych granic Liwadyi, W oysko to składało się 
praw ie całkowicie z alhańczyków różnych pokoleń: 
tiirków było mało. Chciał D e r w s z  basza posta- 
P>ć ku Salona, a  ztamtąd udać się do Lepanto, gdzie 
ł y s i a ł  ®ię połączyć z Otherefn-Prione, który miał 
rozkaz posuwania się przez Łiwadyą. Złączywszy  
Się oba dowódoy chcieli czekać niedaleko Patras  

przybycie woyska egiptskiego, dla rozpoczęcia 
dalszych działań przeciwko Peloponezowi wspól- 
nie z Ibrahirnem baszą , synem baszy Egiptu. Do-  
'viędzieli się grecy o tym pianie, przejawszy listy 
dowódców woyska tureckiego do baszy Egiptu; tem 
‘atwiey więc niogli go zniweczyć. Dnia 18 lipca 
derw isz  basza kazał ruszyć korpusowi 6000 al- 

anczykó w , który zaraz mierzył na pikiety grec- 
>e w M usonitza.  Trzykrotne natarcia udały się 

pomys.nie^ zdobyto pierwsze szańce greckie; lecz 
a czwartem uderzeniem grecy wzmocnieni pó­

ł k o w y m  korpusem jenerała Sophaca , zmie- 
jZa 1 muzułmanów, i daleko ich ścigali. Bar-
^ 0  znaczftą była strata, jaką nieprzyjaciół poniósł 

ucieczce , a zwłaszcza w  6ściogodzinney bitwie. 
nia 22 muzułmani w liczbie 12,000 ludzi uderzyli 
:°\\u a a greków. .Przewyższającą silą opanowali 

nowisko w Musonitza  i posunęli się Jo Gravia. 
jj, ,ec7  jeszcze się co fa li , gdy 'jenerał M a k rys , 

Try 8lał niedaleko, przybył im na pomoc. Mo- 
‘ !'lz wtedy zaczepnie działać, i przez zręczne

dwjf °  i ?  S,ę wei^  “ ieP«*yjaciela międzyCgme. Muzułman, 5 7

*
12 frep Ł» 2 ° rhrygow i około 80 statków przewo­
zowych.^ Z 256i okrętów, z których się obie floty  
turecka 1 egiptska składały, wpłynęło tylko z ka­
pitanem baszą 5 okrętów wojennych d. 10 paź­
dziernika do Dardanellów.

. Również P°P’jpMe dlą greków wiadomości 
dochodzą ze stałego lądu. Posunęli się oni naprzód 
W -łessatu, 1 przednie ich straże doszły już do ró­
wniny A em pe Omer Vrione cofnął się przez Su- 
treki do Vonitza, a-ztamtąd na okręcieYdał sie do 
1 rewezy- rak więc wszędzie Opatrzność błogo­
sław, sprawie uciśnionego ludu, wszędzie znamię 
ivrzyza, odnosi zw ycięstw o. Rozchodzi się wieśa
0 zaszłych rpzruchach w Carogrodzie; i o krw awych
mnieyszey rC *  W w»elu “ Astach A zyi

Wiadomości, odebrane z Bagdadu, a do dnia
1 sierpnia dochodzące opisują co następuje. Zda­
je Się bydz rzeczą pewną, u  miasto Schiraz nad o-  
dnogą Perską le;.ące, uległo temu samemu losowi 
jak niedawno Aleppo , to je t̂ : że przez trzesienie  
ziemi zupełnie zniszczonetn zostało. Król P e rs k i  
Opuścił Teheran, i udał się do Sultam, gdzie ? a £
PS !  • ?0iit-an° 7 ?  ^'raZ * Cał  ̂ rodz“ *ł swoją. 
S  ićfrm hS1t  zaśIubi“y  jego wnuka X ię-
7  ,m  r * C r h ’ ć  m syna Abaz Mirzy.Ztamtąd pojedzie Kroi do Kirmanchach. U trzy­
mują niektórzy, i* prawdziwym jego zamiarem jest, 
rozpoznać bhzey działania wojenne, przeciw Bag­
dadowi wymierzone. Sultame dotąd woysko Per­
skie zaymuje, a Caracan jest w powstaniu, którego 
woysko krolewsiue przytłumić nie zdołało. W , 
Kirmanchach bawi jeszcze dwóch oficerów fran­
cuskich, którzy zajęci są bez przerwy ćwiczeniem  
nowozacięznego woyska.

'  r  v  j  — j  j v  ^  a. vJt u  n  r j  o

ory stał niedaleko, przybył im na pomoc. Mo-
O* * 1117. W t P f l V  ! T 3 n 7 o n n i n  v4 v. ś  „ V .  X  • . .

br

C r
tej, 4. 1 ’ .P,onit s, r " leihą stratę, a grecy ścigali
wiSz ""ty a* do Nekropolia. Dnia 26 lipca, D e r -  

1S0/j***1'8’ Pos*anoR • wszy otworzyć sobie drogę 
Cy( ruszył z oalein swojćm woyskieru. Gre-

p!cine a°zrne wzmocnieni, zajęli stanowisko w Atn- 
»iaja ' Bitwa trwała przeszło g godzin. Grecy, 
V3| 0 k°r?ystne stanowisko, bronili 'go z rzadką 
ą ^ — ością. Al bańc zykowie z swoiey strony,
h a w iT PrZeWyis2aj^'Ęy liczbie, kilkakrotnie po- 
eza.;- 1 natatcie, lecz zawsze byli odpartymi. W^-asi

A U S T  R T A.

W iedeń dnia 8 listopada.
(z Korrespondenta WUrszawskiegci)

Infant Portugalski Don Miguel, przybył d. 
l o t .  m. do tuteyszey stolicy. * * *
a c, cee .̂uiemy  tu w tych dniach przybycia Lor-  
da df̂ > ^ f o r d ,  wracającego do Londynu.  Opuścił
w •s.aS" 1 a , I!8 P^dz-iermka, i prZy Tenedos 
dawna Troja  ° s k dan1a mieysca, gdzie była

— D nia  9. __
. (2 G azety  W arszawskiey).

Baer faski Jan 1 m&łz°t'ką swoja, Królewną
awarską Amalią,  przybył wczora pó południu z

luley szey stol>oy, i stanął w zamku

2’rflt)e //tey  ,w $'tęliwey walki, dowódca Suliotów  
ręk„ 6 zatrąbić, i trzymając pałasz w
^tydzy 00 "wyszedł z szańców, i wpadł
nich nieprzyjacielskie, rozpościerająo W

N i e m c y .

k t ó r ^ r ^  Zarr,icszaniev Przykład 'jegoV  za 
hitwe P^s?ło :°ne vvoysko greckie , rozstrzygnął 
' 'n ie  bp."'000 Sie oTV> przymusiwszy całe nieró- 

je !^ ‘7 sze w ° y sko tureckie do u cieczk i, ści- 
Łak Wielka °«nocy- Trwoga nieprzyjaciela była 
c'ił° sjp ™ , iZ wielu gonionych muzułmanów rzu- 
CÓW: in; - skaI! unika iąc śmierci od oręża ew ycięz-  
Sz*o 2"^ bro“ . zło*ylb Muzułmani utracili prse- 
W . I ,  f  zw ycięzcy , zdobyli 7 chorągwi, 
pftsv J  -e dz,a^ ’ muzykę woyskową, i wszystkie za- 

j  Wojenne D erwisza  baszy.

Z a n te  d. 6 listopada:
(z Korrespondenta Warszawskiego.)J  ,  1 ---------------------

‘r*ce f j n naszy ch współziomków, który teraz  
) : , w   ̂ . r°y^ przejeżdżał, donosi co następu-
^oyA .cłe bŁa“ butskim, jest jeszcze wiele pie-

uż y t ku-  w T a n ycb ’ lecz  te żadne-
Vnarka (\ : . /J P°,w(° du nie<Jo«tatku maytków. Ma- 

*3, on ; s omanska>. znalazła grób swoy w bitwach  
rV, o września. 7

urcy stracili, w tych wszystkich potyczkach

Od brzegów Menu d. 19 listopada.
 ̂ (2 Gazety W arstaw sk iey)

Królestwie wirtemberskiem ogłoszono pra- 
> Względem znnieyszenia prowizyi od długu kra- 

j w ego 2 3 na i j  od-sta , z wyłączeniem kapita- 
o , których szczególne stosunki tego nie dozwa- 
ają.  ̂ -Vszyscy inni wierzyciele krajowi będą we­

zwani , aby w przeciągu 8 tygodni oświadczyli, czy­
li zezwalają^ lub me na takie zmnieyszenie prowi- 
zyi. Ci, którzy nie zezwalają, odbiorą sw ó y k a o i-  
tał z prowizyami w ratach ustanowionych.

P an  Caraman, poseł francuzki, miał dnia i4  
b. m. uroczyste wysłuchanie u Króla Jmci W irtem  
berskiego, , d ośy ł nowy list wierzytelny '

P  R U S S Y.

B erlm  d. 27 listopada.
M n*, u T W arszawskier):  

trn nrt ■ naSz 7-aszczycił orderem czerwone- 
f  " f  P]crwszey klassy Hrabiego Sedlnickiego, 

o*Austryackiego szambelana, taynego radcę



I prezesa nadworney kommissyi polioyyney cenztt-
rowey, tudzież Barona M unch-Belinghausen, rze­
czywistego taynego radcę i posła prezydującego na 
seymie związku niemieckiego; rzeczywisty radca 
kancellaryi stanu leF evre Bechtenburgf otrzymał 
order czerwonego orła 3ciey klassy.

Dnia i 4 b. m. odprawiło się w Królewcu u- 
roczyste zagajenie pierwszego seymu prowincyo- 
nalnego. Deputowani zebrali się u P. Schoen Kom- 
missarza Królewskiego rzeczywistego taynego rad­
cy i naczelnego prezesa, który miał do nich krotką 
stosowną przemowę. Udali się potern do kościoła 
Wyznań swoich, to jest: ewangelicy do kościoła 
zaipkowego, a katolicy do kościoła katolickiego. 
Po  nabożeństwie zebrali się deputowani w sali o- 
brad, gdzie Kommissarz Królewski uroczyście ogło­
sił rozpoczęcie seymu.

H i s z p a n i i  a .
M adryt dnia  6 listopąda.

(z Korrespondenta IVarszawskiegó).
Barcellona  liczy zwyczaynie i 5o,ooo dusz lu­

dności, lecz źe w tem mieście wciągu ostatnich 
wypadków prześladowani znalezli schronienie, lu­
dność ta  od czasu tego podniosła się aż ^0218,692 
dusz. Z  tego powodu postanowiono już nie przyy- 
niować więcey nikogo na mieszkanie w mieście.

— D nia  12. —
W czora  zaczęły już wychodzić łazarety fran- 

cuzkie, pod zasłoną oddziału piechoty i dwóch dział

P°l0W$ . hzyscy członkowie ciała dyplomatycznego, 
oprócz posła rossyyskiego, wrócili wczora z E sku- 
rialu do tuteyszey stolicy.

Zona byłego ministra Cruz wyjednała u Kró­
la że sprawa jey męża sądzona będzie przez sąd 
woyskowy. Dozwolono mu także przechadzać się 
po mieście, w  którem dotąd zostaje, byle tylko 
za obręb miasta nie wychodził.

Rząd wszelkich dokłada starań, aby wycho­
dzące woyska francuzkie, własnemi zastąpił; ogło­
szono dziś licytacyą na dostawę 3o,000 mundurów.

Od granic hiszpańskich dnia  10 listopada.
(z tey ze gazety.)

Listy odebrane z Barcellony  donoszą, że no­
w y Intendent policyi podał się już o uwolnienie 
od obowiązków urzędu swego. Tym  czasem za­
trudnia się jeszcze szczególniey oczyszczeniem u- 
rzędników, i w tym celu u tworzył przy boku swo­
im juntę, złożoną*z jeneralnego wikaryusza Avella  
z przełożonych zakonów i z tryn ita rzy  tamtey-

*ZyCbVV Badajoz wydano rozkaz, ażeby wszyscy 
dawnieysi urzędnicy i oficerowie niezwłócznie od­
dalili się z miasta, i nie bliżey jak 12 mil od gra- 
nioy portugalskiey znaydowali się.

(z Gazety fVarszawskiey.)
Poseł Cesarsko-Rossyyski spraw ujący  interes- 

sa przy dworze naszym, byw a często w Eskurya-  
lu. Xiążę Infantado bawił niedawno 3 godziny u

Die^°kząd  nasz, który całą ufność pokłada w ocho­
tnikach królewskich, uwolnił ich od wszelkiey słu­
żby w woysku liniowem. Było to naylepszym spo­
sobem powiększenia korpusu wspommonych ocho­
tników. Minister woyny kazał oraz uzupełnić rni- 
licye w prowincyach, aby wynosiły 55,000 ludzi.

Trapista , xiądz M erino  i jenerał Bessieres 
bawią ciągle w Eskurialu. Pierwszy miał oświad­
czyć Królowi Jmci, iż powyyściu francuzów chce 
ręczyć za spokoyność w kraju, jeśliby mu dozwo­
l o n o  postępować, jak mu się zdawać będzie.

Po upłynionym czasie, wyznaczonym do sta­
wienia się członków taynych tow arzys tw , zaczy­
nają brać do więzienia tych, którzy rozkazu w 
tey  mierze nieuskutecznili, a o których wiadomo, 
że do wspomnionych towarzystw należeli. Majątek 
ich zabiera się na skarb. W  prowincyach Leonie.Ga- 
licyi i Asturyi uwięziono już 3oo takich ludzi, po 
większey części właścicieli i bogatych kupców.
‘ Dey algierski, który wypowiedział woynę Hi­
szpanii , wysłał na morze i 5 dobrze uzbrojonych 
okrętów.

— D nia  11 —- 
Król Jmć z rodziną swoją bawi ciągle w E$kU‘ 

ryalu.
Słychać, iż Xiążę Saski M axym ilian  pozo­

stanie w Valladolid  i nie przybędzie do M a d ry t  
i E skuryalu, lubo tam p o k o j e  dla niego p r z y s p o s o -  
biono.

Gazeta tuteysza umieściła następujące posta­
nowienie Królewskie: „Z  powodu ciągle podawa­
nych skarg na postępowanie woyska rewolucyy' 
nego, rozkazuje Król Jmć: 1) jeneralri kapitano­
wie mają natychmiast rzeczonym oficerom ode­
brać wszystkie konie, które są zdatne do artylle- 
ry i i jazdy, a należały do tak zwanego woyska 
konstytucyynego. 2) Razem z końmi, odbiorą tak­
ie  siodła i munsztuki. 3j Postanowienie to nie roz­
ciąga sie do oficerów, których sposób do życia 
jest wiadomy, i do których konie prawem własno- 
jci należą.

Rząd nasz jest przekonany, iż w dawnem woy- 
gku konstytucyynem znayduje się wielu oficerów 
i podoficerów, którzy mimowolnie s ł u c h a l i  roz­
kazów władz rewolucyynych. Z tego powodui 
minister woyny wezwał jeneralnych kapitanów ^  
prowincyach, aby mu przesłali listę imienną ta­
kowych oficerow woyska konstytucyynego, zwła' 
szcza z korpusu inżynierów i artylleryi.

W zięto w rekwizycyą znaczną ilość wozovf 
i mułów do przewiezienia sprzętów woyskowych 
Kilku jenerałów i dowódzcow woyska wiary przy' 
było do okolic E skuryalu.

F  R A N C Y A.
P a ry i, dnia  i 4 listopada.

(z Korrespondenta fV  arszawskiegó).
Koszta pogrzebu Króla Francuzkiego, podDS 

śoisłego obrachunku, wynoszą około 3^00,000 *»■ 
polskich.

— D nia  18- —
Na dniu 16 listopada, dał Król wysłuchaflie 

prywatne xiędzu D esrnazure , apostolskiemu nn-jj 
syonarzowi i kapłanowi obrządku łacińskiego "  
Jeruzalemie.

— D nia  16. —
(z Gazety fVarszawskiey.) .

Gdy Król Jmć zwiedziwszy główny szpital 
tuteyszy, wracał do pałacu Thuilleries, kareta je' 
go wywróciła 66cioletnią kobietę, wdowę podwóc’ 
mężach, którzy mieli ozdobę orderu ś. Ludwiką  
Na krzyk jey, Monarcha kazał s ta n ą ć , a dow>ej 
dziawszy się, iż jest nieco skaleczoną, wyznaczy ) 
jey zaraz 4oo franków pensyi.

Hrabina de Serre, wdowa, otrzymała od Kr°' 
la Jmci ib,ooo franków pensyi.

Dziś rano wyjechał Monarcha na pnlowan’ 
do Ram bouillet, i wieczorem powróci. W  przy, 
szłym tygodniu uda się do Fonteinehlau , gdzie 
dni zabawi.

Do koronacyi Króla Jmci czynią przyspo*® 
hienie. Dyrektorowie teatrów zamawiają poetó«*> 
aby pisali stosowne dzieła dramatyczne. Komp^ 
zytorowie Bejeldieu , Lessuer i Berton, wezwsH 
są do napisania wielkiey opery na tę uroczystcsc.

Xiążę Doudeauville, minister domu Króle 
skiego, kazał dać 3oo franków xiędzu a r a b s k i e j  
z Antyochii, nazwiskiem Isa is , k tóry  został moc'  ̂
pokaleczony przez turkow, i teraz znayduje s ię '
M elun. . , , .  ,

W  dniach 5, 6, i 7 b. m. przejeżdżało pr*a 
Bajonnę kilku nadzwyczaynych gońców , wvi 
nych z Paryża do Madrytu, lub nawzajem. 
graf był także w ciągłem poruszeniu.

Kilku znakomitych Hiszpanów p zejez< 
przez Tuluzę, udając się do R zym u, na jubileus* 
roku przyszłym. * . ,

W edług odebranych tu listów z Port-au-B  
(na wyspie St Domingo) pisanych w końcu wrzesn^ 
panuje tam niespokoyność względem w y p a d y  
kładów z Francyą. Przykre jest położenie fra*1 . 
zów na tey  wyspie, a cudzoziemcy okazują 
widoczną radość, żesię układy zerwały.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i4 i
W iln o  dnia  28 L istopada  v. t, i 8 a 4 Roku.

F  n A N c t A. którzy go p ierw szy raz widzieli. M iał przy so-
—  D nia  17 — bie 7 służących, 9 kon i,  małpę, b ry ta n a ,  k u n d la ,

Oddział batalionów zakładowych półków 4 , 2 ko tów , i  pawiów i kilka k u r ,  to wszystko wo-
6 i 9g° piechoty liniowcy, stojące w M untaubun, ził z s-obą i wszędzie; jego powozy W podróży by-
Tuluzie  1 Norbonne , w y jd ą  na początku grudnia ły  napełnione x ią ikanń  , gdyż czyta ł ciągle w szy-
do Ht Juan-P ie t de-P ęrt i P erp ignan  , zkąd. uda- stk ie  dzieła nowo wyszłe. Często powiadał, iż za- 
dzą się do korpusów swoich w P am pelum e  i  B a r-  ćzął pisać poezye od chwili, kiedy się p ierw szy raz 
cellonie. zakochał; miał zaś naówczas lat 12.

— D nia  18 — Gazety tuteysze donoszą, iż jak słychać, rz ąd  
Dzisia  D z;enm k Gwiazda  zaprzecza umieszczo- portugalski, podał os ta tecznep ropozycye  rządow i

ney w innych  dziennikach wiadomości z M a d ry tu , hrezyliyskiemu, aby Król portugalski objął znowu 
iż naczelny dowódzca w oyskałr-ncuzkiego u  I l isz-  władzę w Brezylii z tytu łem  Cesarza, a teraźuiey- 
panii skłonił się do wstrzymania 20 dniami wyyscia . szy Kiólewie D on Pedro  zarządzał Brezylią  z Ły- 
tegoź woyska , uznają© tę  zwłokę za potrzebną tułem Cesarza, R e je n ta , aż do zgonu oyca swego, 
do nadejśc ia  odpowiedzi na własnoręczny list •' i Dnia i i  sierpnia zawinęła do Bacrificio  f re -  
Króla Jmci Hiszpańskiego do M onarchy naszego, g a ła  hiszpańska ze 4 ma korw etam i i 5 statkam i 
Zapew nia  przv ‘ tem D zenr/ik  Gwiazda  , iz dnia przewozów emi, na k tó ry ch  znaydowało się 5oo lub 
ęierwszego g ru d n ia ,  woysko zacznie wychodzić z (ioo żołnierzy, przeznaczonych na zastąpienie osa- 
Hiszpanii , co jest skutkiem układu, zawartego w dy w San-Juan-de Ulloa. 
dobrem porozumieniu między F ran cy ą  a Hijzpa- ' -  ; — D n ia  i 5 *— 1
nią, nie zaś środkiem nieprzyjacielskim, jak niektó- W ielu  kupców podjdsało prośbę do Króla Jmci
re  dzienniki tw ierdziły . - o ułaskawienie skkB&dego'na śm ierć bankiera Foun~

Onegday pojechał m inister Corbiere z  Baro- tleroy. 
nem Capeile do pałacu ThuUleries. Baron Capel- Odebrano urzędowe doniesienie z G oahatte
le udał się do Królar Jmci, a Fan Co/ biere do Uel- pod dniem 22 maja, iź za zbliżeniem się podpuł- 

f in a .  u którego 4 godziny bawił, potem zaś poszedł kowmka R ichard , hirtnanowie opuścili oszańcowa- 
do M onarchy i baw ił 10 minut. Czynią W te y ’ ne swoje stanowisko, i cofnęli sie do i ł«ng(y -G /iu r .  
mierze różne domysły, a niektórzy naw et updlru- W edług  zeznania schwytanego śtpiega, całe woy- 
ją bliskie oddalenie F. Corbiere. sko bipmanów w R am ao  składało siię tylko z 8,000

—  D nia  19. — ptęchoty i 300 jazdy. W  zdobyłem ppzez woysko
V ice-H rabia Granville  , nadzw£ćzaynyj i pel- mjeścib-nadenjorskiem Rangoon  > znaleziono 81 

nomocny poseł angielski, miał ontgday p ry w a tn e  dzieł wielkiego kalibru.
wyśłuchąńie u K ra la  Jmci. FubLczne zaś wysłucha- CjaietyiBuettóę-Ayreskie.dochodząfce do dnia 5
hie, na którym odda list wiefzylelriy, nastąpi do-; wrześrii^, obej mują .wiadomości zipęj-u, lecz tak  
ptego^po żałobie dworskiey. - j ^  j-sp|rzeczne, iż niepodobna dóyść- prawdy. T ym cza-

ci sem cena popierów skarbowych petłudniowo-ame- 
A n g l i a .  ry kańskich podniosła! się w L o n d yn ie  ń a  2 od sta.

L o n d yn  dnia  i 3 Listopada.' Gazeta tuteysza Goniec umieściła wprawdzie rap -
(z G azety W a rsza w sk ity .)  ^  p o r t  o zw yoięz tw ie ,  które pizda R oliw ara  miała

* Sądzą tu. iz woj sko hiszjiańskie, mające wsieść dnia 6 sierpnia odnieść nad jazdą jenerałahiszpań- 
ńa  okrę ty  w Ferral, nie jest przeznaczone doi Arne- skiego Canterdc; lecz przytacza Uwagę, iż ra p p o r t  

. ry k i  po łudnioyey , lecz do zasłony handlu na mo- ten  n ą h iy  podobno d<j> licznych bajek, k tó re  spe- 
rz u  środzlhmnein przećiwko Algierczykom. kułanci-giełdowi rozgłaszają.—

Podług listów, pisanych d,.ia a3 z. m. przez L isty  z M exyku  i X a la p y , pisane do kupców
P .A d a m ,  naczelnego; kómiwissarza wysp Jońskieh, tu te jszy ch  donoszą, iż jenerał V iktoria  został 0- 
(w yraża -gaze ta  tuteysza Goniec),- G recy  dałr zą- brany  prezydentem  kraju.
dane od’nas zadosyćuczytiienie, za zgwałcenie neu-------------------------------------------------
tralności w»pomnionych wysp w grudniu róku ze- W  t. o c h  T.
szłego, lecz nie prędzey, aż kapitan Pechell, dow ód- , R z y m  dnia  21 pa ździern ika :
ca eskadry >naszey w tameczney okolicy, zabrał 3 - (z Korrespondenta Warszawskiego)*,
z b ro jn e  szonery greckie w N aupiia . Do Livorno  przybył ajent amerykański, Wy-

n z a d  grecki przesłał dwa liaty do córki zm ar- słany w poselstwie do rządu greckiego.
lego  Lorda B yrona. W  jednym donosi o Śmierci--------------------------------- —--------- ---
jey.oyca, a  w drugim  Uroczy ście o św  iadcza, iż G re- R o z  M A I  T  E  W 1 a - d  o m o ś c i ,
cya zawsze ią uważać będzie za swoję córkę. VV Qd d. i5 do 16 b. m. R e n  b a r d z i e y  j e s zo zo
P a ryżu  w y d a n o  dziełko pod napisem : R ozm ow y  wczbrjał pod D u sse td o r f , n i i  przed tygodniem. 
Lorda  Byrona: tak opisuje tegoż Lorda-: „ T w a r z  W szystk ie  ulice w* dolney c z ę ś c i  m i a s t a  z o s t a ł y
jego była piękna, wyniosłe czoło, skrome-s/Jerokie, zalane. -  D. 18 k  m, r z e k a  t a - z a c * ę ł a  z n o w u  opa- 
płeć praw ie  zawsze blada, włosy na głowie rzad- dać. Podobna poirodż b y ł a  pod Koblenz,  gdzie d .  
kie, już tacżynaiące siwieć, często zapuszczał w ą- 16 b. ąv. -Ren  w e a h r ą ł - o A  c a l e - w y ż e y ,  m ź  d. 4 b m. 
sy. i często je golił; oczy zdawały się bydź ża  nad- Król Jrnć Bawkr-zki k a z a ł  w k r a j u  swoim d a ć
to  do nosa zbliżone, .i jedno oko wydawało się bydź Łęoo sążni drzew a opałowego i 800 korcy zboża
w inno i r  Sólrciz# nd I I f  11 n lo d n 1 113/1711 UAł aunO ł wn-bl .  .AT ~ .M n ń ir t, ro b  _L A_..____________________________________.nieco większe od drugiego; nadzwyczayną troskh- dla mieszkańców usżko lzonjrch w czasie powodzi, 
wość miał o s voje ?ęby , k tóre  były regularne i  W  Karlsruhe  utw orzyło  się tow arzystw o  dam dla 
białe; lubił palić ty tuńA iżyw ając przechadzki, nie wsparcia podobnież nieszczęśliwych.
wypuszczał fa y k iz g ę b y .  Gdy spał, p ran  ie zawsze-------------------------------- ------- --------
mocno zgrzytał zębami, i dla zapobieżenia tem u, nim K urs  wileński na assygnaty od dnia 36 listopada 
się udał na spoczynek, k łsdł serw etę w usta. Bo- rubel srebrny 3 rub. 73 kop. dukat nowy 11 rubli 
s tać jego była męzką, czyniącą w rażenie na tych, 75 k., im peryal 36 r. 60 k.

Pozwolono drukowaći. Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego  Gubernatora  
A n d rzey  B ucharski R zeczyw is ty  R adca dianu i Kasśaler,

w Drut orni łiedókcyi.
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P r o k u r a t o r y a  M a s s y  R a d z i  w o ł o w s k i e j  m a j ą c  d o  z a d z i e r ź a w i e n i a  D o b r a  p o n i ż e j  w y s z c z e g ó l n i a j ą c e  s i ę ,  n a  k t ó r e  w y d a n e  k o n -  
t r a k t a  a r ę c l o w n e  w  d n i a c h  11 k w i e t n i a  i  1 2  c z e r w c a  v .  s. r o k u  p r z y s z ł e g o  1 8 2 5 ,  e x p i r u j ą ,  w z y w a  ż y c z ą c y c h  d z i e r ż a w i ć  o n e  
d o  t r a k t o w a n i a  z  s o b ą , a l b o  t u  w  M i e ś c i e  W i l n i e  w  m i e j s c u  p o s i e d z e ń  s w o i c h  w  P a ł a c u  K a r d y n a l i a  n a z w a n y m  , l u b  n a  n a ­
s t ę p u j ą c y c h  k o n t r a k t a c h  M i ń s k i c h  w  d n i u  7 m a r c a  p o c z y n a j ą c y c h  s ię  w  m i e ś c i e  M i ń s k u  w  k a m i e n i c y  O s k i e r c z y ń s k a  n a z w a n e j ,  
n a  U l i c y  K o j d a n o w s k i e j  p o ł o ż o n e j .  I n w e n t a r z e  d ó b r  t a k o v v y ' c i i ,  o p i s u j ą c e  s t a n  o n y c h ,  i  s t a n  w ł o ś c i a n ,  o r a z  w a r u n k i  k o n ­
t r a k t u  ,  w o l n e  s ą  d o  p r z e j r z e n i a , w  k a ż d y m  c z a s i e  w  K a n c e l l a r y i  P r o k u r a t o r y i .
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Nuia. W ysirw oziminy położony został do proporcyi robotnika w stosunku na każde dni trzy  
pańszczyzny tygodmowey po ośmin cz tery  czyli na dym, trzydniową pańszczyznę pełnią­
cy, półbeczk: miary Litewskiej.

2,220 1
R o k n b S a i  gbra 21 dnia, takową Tabellę podpisują. M ichał Zaleski Prokurator Massy. 

D n ia ła  listopada 1824. Wolno drukować J. E. Lachnicki Członek Kom. Radziwiłł.

V ,



O g ł o s z e n i e .  dnia 1821 roku, jak nayściśleysze wykonanie
1. Od Litewsko-Wileńskiego R tądu  G u- pawyżśz£go"'przepisu nanowo polecił, 

bernialnego. Dla odzyskania wziętych przez Na mocy więc tych poleceń uczynione zo«
żydów Wileńskich Wulfa Szlońtowiczaf. i .  Leję st-io rozrządzen ie ,  ażeby w Uniwersytecie 
Leyzerową N echisow , sposobem pożyczki * * Wileńskim, Gimnazyach i Szkotach powiato- 
Wileńskiey Izby Eowszechniey, Opieki j 5oaS wych, nie pfzyymowano dozorców domowych 
rubli assygn. z przypadającemi ód dnia. i gg r u -  i guwernerów , którzyby prócz attestątów o 
dnia 1822 r»ku płocóntamf z  niedotrzymania svVojfcy nauce , wydanych przez Rossyyskie 
te rm in u ,  uległ przedaży dóm ich Nechisow w szkolne zakłady, nie złożyli .świadectw o do- 
mieście Wilnie położenie mający , otaxowany brych obyczajach przed Zwierzchnością szkol- 
l4,797 rub. assygn.; zatem życzący sobie k u -  n ą, która po przeyrzeniu takowych kwalifika- 
pić ten dom, zechcą przybydź do tego Rządu Cyi, wyda każdemu na to zasługującemu urzę- 
na  terminy dla targów naznaczaone , pierwszy dowe pozwolenie zaymowania się obowiąz- 
dnia flg, drugi 3 1 go następującego miesiąca gru • kiem dozorcy domowego.
d n ia ,  a  trzeci ostateczny we t r z y ’miesiące'od Ostrzegają się przeto wszyscy w ogólno-
dnia pierwszego wydrukowania tego ogłoszenia, ści  ̂ ażeby do dzieci nikogo nie przyymowali na 
k tó re  późaiey nastąpi w Sankt-Petersbuskich ^omowych nanczycielów lub dozorców, ktoby 
lub Moskiewskich* gaztetach. Dnia 20 listo- u ie miał takowego pozwolenia, bez którego na­
pada i 8a4 roku. Assesor i K aw aler Nowicki. wet świadectwo osłuchanych kursach w Uni-

Sek'retarz Klćist. ’ Vversyte’cie lub otrzymanym stopriu  uczonym, 
Naczelnik stołu Kowalenko. nie nadaje prawa do pełnienia obowiązków do-

—-------:—r . . . . . .  zorcy dorijovyego lub guyrernęra.
1. Tamożnia Wileńska ogłasza, iż dnia 4 Postępujący zaś w tey mierze przeciwko

następującego miesiąca, odbywać się w niey bę- Naywyżey potwierdzonym prawidłom ulegną 
dzie przedaż publiczna towarow skonfiskowa- karze, jaka w Ukazie 1767 roku jest przepi- 
nych, jakoto: kalenkoru 470 arszyn.,' mitkalu sana.' Sprawujący obowiązki Rektora U niw cr- 
aa5  arszyn., bombaze 370 arszyn.) kamlotu 4g5 sytetu  i szkół jegę wydziału Radca Kollegiąlny 
arsz., pońcjpoeh bawełnicznych białych męzkicji .Podpisano: łFacław pelikan.
a4 p a ry ,  Jcobicych i'op" pary,-kalenkoru pod- . . . .  •  ̂ ‘
moczonego ' 45 arsz. i 3 skurzane walizy-. • 2 .  W  K a n t o r z e  l l i ź e y  p o d p i -

Rząd C e s a r s k i e g o  Uniw ersytetu ' WT. S S t n e g O  B i l j e t O W  d o  s G t e y  L o t e r y l  

leńskiego z doniesień W izy ta to ró w .! D y re k o -  \ Y  a r S Z a W S l d Ó y  U Ó StaC  inO ZIiai.
rów  Szkół postrzegł, żie po wielu domach pry.-  F t . VQH A u e r .
w atnych i po Szkołach publicznych przyymu. . . .  . . • ■ ■ • • • -
ją się do dzieci dozorcy domowi i guwerne­
rowie, niemający attestafów  ó sWoim uśpdso- * ‘ * * ' O  g ł 'o  ś z e 'n  i  e\
bieniu i pozwolenia ód W ładzy szkolney do 'Na sku tek t rezolucyi Magistratu mia-
pełnienia tych obowiązków. Zeby przeto za- sta Wilna w dniu 18 teraźnieyszego miesiąca 
pobiedz niewłaściwemu przyymowania ludzi nowembra nastałey., podaję , dq povyszechney 
do edukacyi dzieci, ńiemających dowodów o wiadomości,- iż na dniu 5 następującego mie- 
swojey zdAtności i o dobrych obyczajach, a r a -  siąctf decfcmbra rozpoczętą zostanie w R atu -  
*em ochronić rodziców od zawodu in iepo trze -  szu Wileńskim" publiczna licytacya hozmaitey 
bnych kosztów, postanowił podać do publiczney ruchomości i sprzętów gospodarskich po ze- 
wiadoraoścS praw a i ppzepisy, jakie W tern ce- s /lym  Stanisławie Szabłowskim pozostałey, i
]u zostały uSfanoWon^:  .................... źe takowa aż do  skonkludowania wyprzedaży*

1) N a y  W y ż s z y m  Ukazem* 1707 r. d. każdodziennie uskutnezniaó się będzie. D at 
ag kwietnia rozkjazano, beż świadectw i śttfe- rokit 1824 miesiąca gbra 19 dnia.’ 
statów nie prjyymowąć nauczyc.ielów d o d o -  Frydrych Ballner R. M. W .
m o w ,  i  niedozwolać im utrzymywania szkół. -  * ;— -—7
K to  przyymie nauczyciela bez attestatu, albo 3.. Roku 1824 miesiąca , g b r a j  8 dnia sto-
u  kogo taki już się zniyduje, a nie objawiwszy sownie do zakroczoney Remissy 1 poprzednje- 
trzym ać go będzie t in  zapłaci sz trafu - za ka- * go swego w yroku-Sąd Ziemski E tu  Brasław- 
żdego po ?bBli 100. ! • • * • ■ .................... skiego przystępując do rozbioru oczewiscie kwe-

P. Minister Ndrodowego Oświecenia w stybw między W  W. Bienieckiemi a ich wie-
zalecenin pod d. 3o stycznia. 18a 2. r .  uwiadqmtf, . rzyciefami I różnego ty tu łu  pretensorami do 
i e  Jego ImpehATorska Mość Naywyżey rozkazać Sądu tego wniesionych, przez mmeyszą awiza- 
raczył,wznowić skutki powyższego Ukazu z tern, cyą feap*wmda„ niezawodnie w dniu 1 xbra 
ażeby w żadney guberńii, w ciągu sześciu mie- roku idącego weźmie całą sprawę do namowy ; i 
sięcy od objawienia tegr Naywyźszey Woli, nie gdyby tedy in te resow ane  strony w przeciągu te -  
było nauczycielów, niemających o usposobieniu go czasu jawili się, obwieszczając ze na mesta- 
awojem świadectw od Rossyyskich szkolnych waj^cych apussyą zapisze, zastrzega. „ 
zakładów. Po upłynieniu zaś eześcio-miesię- - Antoni K w inta .Sędzia .Ziem. Brasławski 
czneso term inu, z utrzymującemi u siebie nau- Exdywizor.- _
czycielów, nie mających attestatów, postępować, * A lam K lo tt Sędzia Ziem Bras a\v. ,x' yw. 
na mocy Ukazu ryby roku. Michał Hrynce wicz Ziem Brasław. Sędzia.

3) P, Minister spraw duchownych i uaro- Kazim ierz Hryniewicz Ziemski 1 Grani-,
dowego oświecenia w piśmie pod d. 3 i gru- czny Brasławski Regent.
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